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Z PB/łSK O A D W O K A T U R Z E

U ch w alen ie  p rzez  N aczelną  R adę A d w o k ack ą  w  d n iach  6 i 7 m a ja  1961 r .  
„Z b io ru  Zasad e ty k i ad w o k ack ie j i godności zaw o d u ” rozleg ło  się  szerok im  echem  
w  p ra s ie  codziennej.

W szystk ie  bez  w y ją tk u  w ychodzące  w  k ra ju  p ism a  codzienne zam ieśc iły  
w ięcej lu b  m n ie j ob szern e  n o ta tk i o „Z b io rze z a sa d ”.

O to n ie k tó re  z  w ypow iedzi naszych  p ism  codziennych  n a  te m a t „Z b io ru  z a ­
sa d ”.

„Do p ięk n y ch  tr a d y c j i  n a w ią z a ła  a d w o k a tu ra  w  P o lsce L udow ej — pisze 
J e rz y  R a w i c z  w  k a to w ick im  „D zienn iku  Z ach o d n im ” —  godząc d w a  zasadn icze  
z a d a n ia : o b ro n ę  k lie n ta  ze  w sp ó łd z ia łan iem  z ca łym  w y m ia rem  sp raw ied liw o śc i 
w  o ch ron ie  p o rz ą d k u  p raw n eg o , in te re só w  p a ń s tw a  i d o b ra  sp o łeczeństw a . 
A d w o k a t je s t  n ieodzow ną  częścią w y m ia ru  sp raw ied liw o śc i: tam , gdzie  je s t  
o sk a rżen ie , m u s i być ró w n ież  ob ro n a , b y  zo s ta ła  z ach o w an a  ró w n o w ag a  p ro ­
cesow a. W  n aszy ch  dz is ie jszych  w a ru n k a c h  a d w o k a t m a  ca łk o w itą  m ożność 
w łaśc iw ego  w y k o n y w an ia  fu n k c ji, po n iew aż  m a  z a g w a ra n to w a n ą  p e łn ą  n ie ­
zależność  w  ra m a c h  p ra w a ”.

„N ie m ie jsce  tu  — czy tam y  w  zak o ń czen iu  obszernego  a r ty k u łu  Jerzego- 
R aw icza —  n a  sze ro k ą  c h a ra k te ry s ty k ę  teg o  n ieo fic ja ln eg o  k o d ek su  e ty k i ad w o ­
k a ck ie j. S łu szn ie  jeg o  a u to rzy  s tw ie rd z a ją , że  »o z a le tach  i w ad ach  u ch w a lo ­
nego „Z b io ru ” w y p o w ie  się  k ry ty k a , uży teczność  zaś  jeg o  w ykaże  p ra k ty k a « . 
W a rto  t u  jednaik w spom nieć , że  64 p a ra g ra fy  „ Z b io ru ” z a w ie ra ją  n a d e r  d ro ­
b iazgow e w y licze n ia  sy tu ac ji, ja k ie  m o g ą  za is tn ieć , i w sk azań , ja k  w  ta k ic h  
sy tu a c ja c h  n a leża ło b y  p o stępow ać .

W ty m  sen s ie  d o k onano  dużej p racy , choć trz e b a  sobie zdaw ać  sp raw ę , że 
w y liczen ie  sy tu a c ji n ig d y  n ie  m oże być p e łn e , życie  bow iem  zaw sze p rzy n o s i 
now e i n ie sp o d z iew an e  sy tu ac je . W  k a ż d y m  ra z ie  w y siłek  w ład z  a d w o k a tu ry  
je s t  n ie w ą tp liw ie  go d n y  u zn an ia . D obrze  je s t, je że li k o rp o ra c ja  zaw odow a n ie  
czeka  n a  bodźce zew n ę trzn e , a le  sam a  w ychodzi z in ic ja ty w ą , m a ją c ą  n a  celu  
pod n ies ien ie  poziom u etycznego  zaw odu. Jeże li zaś do tyczy  to  zespo łu  ludzi, 
k tó ry m  —  ja k  p o w ie trze  p łucom  — je s t  p o trz e b n e  z a u fa n ie  społeczne, a  ad w o ­
k ac i są  w ła śn ie  zesp o łem  ta k ic h  ludzi, w te d y  in ic ja ty w a  je s t ty m  ce n n ie jsz a ”.

A o to  a r ty k u ł B. D a n i e l e w s k i e g o  zam ieszczony  w  „K u rie rze  Szczeciń­
sk im ” p t. „P ie rw szy  w  h is to r i i P o lsk i, je d e n  z n ie licznych  n a  św iecie  K odeks 
p o lsk ie j p a le s try ” :

„U m ia rk o w an e  n a  d u ch u , spokój n a  tw a rz y , sk rom ność  ję zy k a  — oto cn o ty  
g łów ne, k tó ry m i w ed łu g  o rd y n a ry jn eg o  są d u  g rodzk iego  sanock iego  odznaczać 

się pq fv in ien  „ p ro k u ra to r”, czyli o b rońca , ad w o k a t.
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Od o p raco w an ia  tego  d o k u m en tu , jednego  z p ie rw szy ch  n a  św iecie , u p łynę ło  
d o k ład n ie  286 la t , zan im  p o lsk i św ia t ad w o k ack i d o ro b ił się  p e łnego  d o k u m en tu , 
z aw ie ra jąceg o  „Z b ió r zasad  e ty k i ad w o k ack ie j i godności zaw o d u ”. U chw alony  
p rzed  k ilk u  d n iam i p rzez  N acze ln ą  R adę A dw okacką  „Z b ió r z a sa d ” je s t  .p ra c ą  
p io n ie rsk ą  w  h is to rii po lsk iego  p ra w o d a w s tw a  i jed n y m  z n ie licznych  tego  ty p u  
d o k u m en tó w  n a  św iecie. Z b ió r o k re ś la  n o rm y  p o stęp o w an ia  ad w o k a tó w  w  od­
n ie s ien iu  do sądów  i w ład z , o k re ś la  ich  ro lę  w  procesie , u s ta la  p ra w a , obo­
w iązk i i p rzy w ile je  w y n ik a ją c e  z godności ty tu łu  obrońcy , n o rm u je  zasady  
w sp ó łp racy  ko leżeń sk ie j, a  ta k ż e  p o stęp o w an ie  w obec k lien ta .

„Z b ió r z a sa d ” —  p o w sta ły  p rzy  d o p in g u  op in ii pu b liczn e j — je s t  k w in te ­
se n c ją  d o ro b k u  po lsk ie j a d w o k a tu ry , sca len iem , u sy s tem aty zo w a n iem  orzecz­
n ic tw a  sąd ó w  w  te j dz iedz in ie  i ad w o k ack ich  k o m isji d y scy p lin a rn y c h . O degra  
o n  d o n io s łą  ro lę  w  p o rząd k o w an iu  życia  p o lsk ie j p a le s try , w  w y k o rzen ien iu  
z  je j szeregów  je d n o s te k  i p o s taw  p rzy n o szący ch  u jm ę  godności tego  p ięknego , 
a  z a razem  n iezw yk le  odpow iedzia lnego  zaw odu.

D o k u m en t te n  m a  też  w ie lk ie  zn aczen ie  d la  m łode j k a d ry  ad w o k ack ie j, d la  
a p lik a n tó w . M łodzież ta  n ie  z n a jd u je  się  jeszcze  pod w p ły w em  tra d y c ji  teg o  za ­
w o d u , często  obce je j są  o rzeczen ia  n o rm u ją c e  p ra w a , obow iązk i, z a sad y  e ty k i 
i  godności a d w o k a ta . „Z biór z a sa d ” je s t  w ięc  d la  n ich  „k a te ch izm em ” , a  p rz y ­
sw o jen ie  sob ie  jego  tre śc i, p o s tęp o w an ie  w ed ług  ok reślonych  ta m  n o rm  — je s t 
n ak azem  n u m e r jed en .

U pow szechn ien ie  tre śc i „Z b io ru  zaisad” w śród  5 -ty sięczne j rzeszy  a d w o k a ­
tó w  —  to  k ro k  p ie rw szy . D ru g i, ró w n ie  don iosły  — to  kon ieczność  zapoznan ia  
z  n im  szerok ich  rzesz  sp o łeczeństw a . K orzyść  b ędz ie  p o d w ó jn a . P rzez  ak c ję  
p o p u la ry z a to rsk ą  będziem y m ogli w y ja śn ić  n ie jed n o  u p rzed zen ie  p o k u tu ją c e  
w  n ie k tó ry c h  środow iskach  w obec ad w o k a tó w , w  pe łn i u p rzy to m n ić  spo łeczeń ­
s tw u  w  o p arc iu  o n o rm y  p ra w n e  i „Z b ió r z a sa d ” ro lę , obow iązk i i p ra w a  ad w o ­
k a tu ry , z d ru g ie j — zap ew n ić  sob ie  k o n tro lę  spo łeczeństw a  nad  p o s taw ą  m o- 
ra ln o -z a w o d o w ą  o b rońców ”.

O b sze rn y  a r ty k u ł red . J a n a  Z a r a ń s k i e g o  p t. „ P a le s tra  pod  o b s trz a łe m ” 
zam ieśc ił ró w n ież  w  n rze  25 z d n ia  18 czerw ca  1961 r . T ygodn ik  I lu s tro w a n y  „Z a 
i  p rzec iw ”.

„ P a le s tra  p o lsk a  —  p isze  re d . Z a ra ń sk i — m oże iposzczycić s ię  dz ie łem  n ie  
z n a n y m  w iększośc i ty c h  n a w e t p a ń s tw , w  k tó ry c h  tr a d y c je  ob ro n y  sądow ej są 
toardzo s ta re . W ie lka  w  ty m  za s łu g a  au to ró w  kodeksiu. T ym  w iększa , że  n ie s te ty  
środow isko  ad w okack ie , do k tó reg o  ap e lo w an o  o u d z ia ł w  re d a k c ji te k s tu , słabo  
n a  te n  a p e l za reagow ało .

O czym  m ów i kodeks?  P rz y p o m in a  on  o pu b liczn e j fu n k c ji adw okack iego  
zaw odu , o konieczności godnego  zach o w an ia  się a d w o k a ta  n ie  ty lk o  n a  sali 
s ąd o w e j, w  u rzęd z ie  i  in s ty tu c ji ,  p rz e d  k tó ry m i w y s tę p u je , w  ro zm o w ie  z k l i ­
e n te m  czy w łasn y m  jeg o  ko legą , a le  ta k ż e  w  życ iu  p ry w a tn y m , p re c y z u je  po ­
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jęc ie  ta je m n ic y  zaw odow ej, u s ta la  e ty czn e  obowiąiziki p rzed s taw ic ie li p a le s try  
w obec k l ie n ta ”.

C y tu jąc  p a ra g ra f  ko d ek su  z a b ra n ia ją c y  ad w o k a to w i w y m aw ian ia  sob ie  lu b  
p rzy jm o w an ia  w yższego  w y n ag ro d zen ia , n iż  p rz e w id u ją  p rzep isy  o w y n ag ro d ze ­
n ia c h  ad w o k a tó w , a u to r  a r ty k u łu  p isze :

„P ow iedzm y sobie uczciw ie, że p o stęp o w an ie  w ie lu  ad w o k a tó w  w  te j dz ie­
d z in ie  w y w o łu je  n a jw ię c e j n a  n ich  u ty sk iw ań . Z n an e  są  p rzy p ad k i, że  b iedn i 
lu d z ie  w y su p łu ją  o s ta tn i grosz, p łacąc  p o n a d  ta k s ę  a d w o k a ta , d om agającego  
się  d la  s ieb ie  tak ieg o  h o n o ra r iu m . Z b ió r zasad  e ty k i ad w o k ack ie j, u ch w alo n y  
p rzez  p len u m  N aczelnej R ady  A d w o k ack ie j, p rz e c iw s ta w ia  się ty m  p rak ty k o m , 
m ożna  w ięc  sądzić , że  adw okaci, d b a ją c  o d o b re  im ię  sw ego zaw odu , uczyn ią  
w szystko , by  p rzy to czo n y  p a ra g ra f  o b ow iązyw ał i w  życiu.

D użo je s t  w  P o lsce  zdo lnych  i uczciw ych  ad w o k a tó w , godnych  sp a d k o b ie r­
ców  św ie tn y ch  tr a d y c ji  nasze j p a le s try . C i m uszą  w z iąć  gó rę  n ad  ob rońcam i, 
k tó rz y  w  pogoni za  w ysok im i za ro b k am i zap o m in a ją  o spo łecznej fu n k c ji sw ego 
zaw odu. P om ocą b ędz ie  im  w  te j w a lce  stw o rzo n y  p rz e z  ludzi ideow ych  i p r a ­
w ych , u ch w alo n y  zaś  p rzez  n a jb a rd z ie j szaco w n y ch  p rzed s taw ic ie li p a le s try  
Z biór zasad  e ty k i ad w o k ack ie j i godności zaw o d u ”.


